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G A Z E T A  L W O W S K
W e  W t o r e k  d n  li - a  1 6- C z e r w c a  1 8 1 2 ,

Wiadomości kraiowe.
Z e  Lwowa dnia 1 6. Ccerwca. —  JO Xią- 

*e S c h w a r z e n b e r g ,  C.  K.  Jenerał i a z d y ,  
^ ■ ech ał z t ą d  d.  12. b.  m.  do Ż ó ł k w i .

Z  Widdnia d. 6 . Czerwca. —  N.  C e s arz o ­
w a  F ran cu zk a  m ia ła  d. 4- b, m. opuścić 

1 r ^ z n o ,  d la  p r z y b y c ia  d z is ia y  do P r a g i ,  
k^zęść śwdiy ie y  w p r z ó d y  iuż odeszła, —— 

rcy x iężn iczki  L e o p o l d y n a ,  K l e m e n t y -  
n a f K a r o l i n a ,  w y ie c h a ły  d. 3. b ni z ra ­
na do P r a g i .  -  D . 4. b. m. p o jech ał  także 
'-•■ryxiaze K a ro 1 do P r a g i .  —  T a m że  udał 
®ię H rabia  O t t o ,  P o s e ł  cesarsko - francuzki 
p r z y  D w orze  tuteyszym .

N. Pan do ukończenia Seym u W i ­
gierskiego A rcy x ię c ia  A n t o n i e g o  W i k t o ­
r a  zastępcą sw uim  w  charakterze K r ó l :  Kom- 
m issarza  m ianow ać ra c zy ł,  w ię c  d. 31. M aia 
p r z y b y ł  jego  K r ó le w ic o w s k a  Mość z W i e ­
d n i a  do P r e s s b u r g a .  Po  południu w y j e ­
chała liczna D e p u ta c y a  s e jm o w a  naprzeciw 

K ró le w ic o w s k ić y  Mości na ten brzćg 
D u n a j u .  K o ło  ótey god zin y  w  w ieczór  p rzy ­
b y ł  tamże A r c y x ią ż e  i z o s ta ł  od JW . B k k u -  
P3 A g r a m s k i e g o ,  iako  m ó w c y  D ep utacyi,  
jn ó w ą p o w it a n y ,  na którą  Jego K ról.  M ość  
*ask aw ie  odpow iedzia ł.  P o  ó tey  godzinie w 
Wieczór nastąpił  przy  odgłosie d z w o n ó w  i 
pow szechn ych  okrzykaph w ia zd  uroczysty. 
Po p rzy b y c iu  na tamten brzeg Dunaiu zo s ta ł  
Jcgp K ról.  M oś ć  ód D e p u ta cy i  K o m ita tu ,  ń 
przy bram ie r y b a c k ić y ,  od M agistratu przy  

P a ra d a  c>ągnęła przez r ynek g łó w n y  
do pałacu  p rym a so w s k ieg o , gdzie Jego Król. 
M ość od A rc y s ię c ia  P a la ty n a  p o w ita n y  i do 
Pokoiów  swoich, za p ro w a d zo n y  zo sta ł .  W  wie- 

*ór iadł Jego K ról.  M ość u A r c y x ią c ia  P a ­
c y n a  p rzy  w ie lk im  s to le ,  do k tóreg o  t a k ie

wielu M agn atów , S ta n ó w  s e jm o w y c h  i Szła* 
c h ty  zaproszonych b y ło .

D nia  1. C zerw ca  o d p ra w iło  się tsóte  i o« 
statnie se ym o w e  posiedzenie, na którem  Seym  
uroczyście  zakoń czony  został.

D nia  20. p- m u m arł  tu paraliżem  
tk n ię ty  w  go  blisko roku ż y c ia  sw oiego  
H i e r o n i m  F r a n c i s z e k  d e  P a u l a ,  by* 
*7  niegdyś Xiąże K z e s z y  N i e m i  e c k i ć y ,  
A rcy b isk u p  S a l z b u r s k i ,  urod zon y L ega t  
S to lic y  A p o s to ls k ie j  , P rym as N i e m i e c ,  i 
K a w a le r  W ielkiego K r z y ż a  Orderu austryac-  
kiego S. L e o p o l d a .

Z  Pragi d. 7. Czerwca, —  N. P a n  p r z y .  
y ł  tu d. 3 1 .  M aia  w  naylepszem  zd row iu . 

P o z a w c z o r a y  p r z y b y ła  tu tak że  N. C esarzo­
w a  F r a n c u z k a .  N. Pan w y ie c h a ł  naprze­
c i wko niey a ż  do S t. M a r g a .  P o  m ałem  
śniadaniu w siad ła  C esarzow a do zap rzę żo n e­
go 8ma końm i p o v  zu g a lo w e g o  N. P an a, i 
poiechała m aiąc  za so b ą  3 5  p o w o z ó w  n a ­
dw orn ych  w śród huku stu w y s t r z a łó w  d z ia ­
ło w yc h  i  d zw onien ia  w e  w s zy stk ie  d z w o n y  
do P r a g i  do zam ku nadwornego. N a  m iey  
scach w y zn a c z o n y c h  b y l i  zgromadzeni u czn io­
w ie ,  cech y, d u c h o w ie ń stw o ,  c z ło n k i  szk o ły  
g łó w n e y ,  M ag istra t ,  w y s o k ie  W ła a z e  K ra.o-  
w e ,  i Sz lachta  ; C. K .  w o y s k o  i k o rp u s y  
mieyskie sta ły  w  paradzie. D .  6. b y ło  ca łe  

, miasio oświecone. D z i s i a y  iest s tó ł  p u b li­
czny. D n ia  9. będzie w ie lk a  gala  u D w o ru ,  
a d. 14. b a l  w o ln y .  T a k  m aia  uroczystości 
n a  przem iany b y w a ć .  S p o d z ić w a m y  sie, ze  
nasz D w ó r  n a y w y z s z y  aż  do końca  C z e r w c a  
w  naśzem mieście o glądać  b ęd ziem y. P r z y  
N. C e s a r z o w y  F ra n cu zk ićy  z n a y d u ią  się K r ó ­
lo w e  H o l l e n d e r s k a  i W e s t f a l s k a  
Xiężna M o n t o b e l l o ,  tudzież ś w ita  s k ła d y  
iąca sic z 150 osób. Z ia ź d  o b cy ch  w P r a ­
d z e  iest n a d z w y c z a y n ie  w ielkim .
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W iadom ósci zagraniczne.
A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

C i ą g  d a l s z y .

Z  p o m ię d z y  n o w y ch  trzech P a ń s t w , to 
Jest: M e x y k u , V e n e z u e I i  i B u e n o s *  
A y r e s ,  na które d otych czas posiadłości hi­
szpańskie w  A j i e r y  c« dzielić się zd aią , u* 
cz y n i ło  P ań stw o  V e n e z u e l s k i e  ( iak  w y -  
ż e y  iuż nad m ien ion o) n a y w ięk sze  postępy 
w  now em  system acie niepodległości i  w  110. 
w e m  urządzeniu.

Co w cześn ieyszym  rew o lu cyó m  , co 
(przedsięw zięciom  i k i lk a k io tn y m  usiłow ał 
n 'ó .n  Jen erała  M i r a n d y  nie p o w io d ło  s ie ,  

to  przez ro z w in ię c ie  się w y p a d k ó w  świata'- , 
sam o  przez się nastc p i ło ,

G d y  w  r. iSofsmym n o w a  D y n astya  o- 
dz ie rży ła  tron w  H i s z p a n i i ,  3 w k ró tc e  
p o te m  pod przew odn ictw em  zgrom adzon ey  
w  S e w i l l i  jen era ln ćy  Junty wielka p rze ­
c i w  teyże  D y n a s ty i  w ybu clin ęła  r ę w o lu c y a ,  
u ż y ła  rzeczona Junta w sze lk ich  obietnic i u- 
łu d z e ń ,  w  celu w c ią g m e n ia  w r ^ ó y  imeres 
a m e r y k a ń s k i -  h p row in cy i  h iszpań skich; 
ia k o ż  u da ł  się i ć y  ten "zam ysł n a y b a rd zie y  
przez  10, iż S tan y  P a ń s t w a  ( Cortes) z w o ­
ła ć  , i do tegoż  narod ow ego Zgromadzenia 
d e p u to w a n y c h  z osad am eryk; hskich p r z y ­
jąć  p rzy rze k ła .  L e c z  w k r ó tc e  o k az a ła  taż 
jen era lra  Junta inn y  sposób m yślenia. W y ­
s ła ła  ona do tych p ro w in cy i  n o w y c h  W ła d -  
có w , k tórzj  tam  p odług  n a ysu row sz ych  po- 

. s tę p o w a li  p raw id eł;  a do n a r o d o w y m  Zgro­
m adzeń nie inne przypuszczonem i m ogły  
b y d ź  cz łon ki , iak ty lk o  t e ,  k tóre  sam a je- 

. n e ra in a  Junta w y z n a c z y ła .  Z  tego p o w sta ły  
w kr, ó tc e  n ieu kon ten tow an ia  i ro z ru c h y ;  a 
g d y  s/ę hakon iec  o ta io n ć y  w szelkiem i spo- 
sobam - klęscę p o w s ta ń c ó w  w  d a w n e y  H i ­
s z p a n i i ,  i o w yp ęd ze n iu  jeneralnćy Junty 
z S e w i l l i  na w ysp ę  L e o n  d ow iedzian o, 
z e r w a ły  się zupełnie ostatki W ę z łó w .,  koia- 
rżą cy ch  ieszcze o s a d y  z Kraiem  oy c z ys ty m  
( Hisz pan ią).

W .C  a r a  c c a  s, s to licy  W e  n e z u  e 1 i i w s z y ­
stkich do S ta ro stw a  C t r a c c a s  n a leżących  

r o wi n c y i ,  w t e m  to kw itnącem  m ieśc ie ,  
tóre l ic zy  okoro 34000 m ie s z k a ń c ó w ,  w y -  

buclinęła rew o lu cya  d. 10; K w ie tn ia  r. i8>o. 
K a p ita n  jen era łn y  D o n  E m p a r a n ,  Inten­
d e n t ,  . niektórzy z  p ie rw s zy ch  U rz ę d n ik ó w ,

zostali uwięzionerrii przez powstańcó w. Piór-,

w s z y  ch cia ł  w p ra w d zie  dadź o d p ó r , b c* 
g d y  w.oysko w y p o w ie d z ia ło  mu sw oie  r° ‘ 
s łu s z e u s tw o ,  p o d d a ł  się sw em u  losowi. P°‘j 
s łan o  tyc h  w ię ź n ió w  d c  M  a  r a  c a  i b 5 
z k ą d  na  w y s p ę  O r i i b ę  i do P o r t o -  R i  
p o p łyn ęli .  Z a trz ym a n o  szczególnie Urzędu1' 
kóv^ d och o d ó w  koroinnych ( R e a l  H a z i e B' 
d a), a ż e b y  interessa sw oie  do porząd ku  przf 
w ie ś d ź ,  i obrachunek zd adź mogli.‘  L u d  11 
hrał R z ą d  n o w y  pod  naczeln ictw em  Voi 
Jose de L a s  L l a m o s a ,  ogłosił  się w o ln y 11! 
i n iep o d le g ły m , i w z y w a ł  re-zte , m iast * 
p row in cy i stałego, lądu dc n a ś la d o w a n ia  tf 
go przykładu  , ? tem sam em  do łączen ia  Ą  
z  C a r a c c a s , .  Zn iżon o  natychm iast c ła ,  zn>J 
siono niektóre u c iąż liw e  p o d a t k i ,  ofiaro w* 
110 w o ln y  obrót h a n d lo w i ,  i uw oln iono I”' 
d y a n ó w  od opłacanego  przez nich dofycb 
czas haraczu. W sz ys tk o  to o d b y ło  się bei 
g w a ł t ó w  i bez krw i rozlew u.

'T e g o ż  samego dnia ogłosiło  się rów h'{ 
w olnćm  i n iepcdległćm  G o y a r a ,  a  d. s° ‘ 
K w ietn ia  C u m a  n a ,  p ićrw sze  p o  C a r a c c& 
m iasto ,  i sieci ;iba G ubern atora . U rząd te? 
p ia sto w a ł  podtenczas n ow o - p r z y D y ły  z ^ 1 
szp an u  stronnik jeneralnćy J u n ty ,  D on  
s - ) i o  E s c i t d e r o ,  którego  nader znienawk 
dzono. W Scickłośi l u d u  p rzec iw k o  nieniu ■ 
iednemu Racicy b y ł a  la k  w ie lk ą ,  iż  mnsi° 
no ich dla  u ratow an ia  ż y c ia  on ychże  z3' 
p ro w ad zić  do twi.erdzy S. A n t o n i o ,  i w/' 
p raw ić  ich potem morzem, W re ście  p rz y iŁ 
ł o  C u  m a  n a  też same co i C a r a c  c a s  pl-3‘ 
w i d ł a ,  i postanowiło w y s ta w ić  nat^chm'.- 
d w a  b a ta l io n y  piechoty, a  ieden pułk *aZ^ ‘ 
P rz esz ły  G ubernator Don Juan M anuel ■ 
C a g i g a T ,  którego  jeneralna ju n ta  z arze^  
zrzuciJa ,  obran y zosta ł Prezydentem  uov - 
go  R z ą d u ;  nie p r z y ią ł  ón w p raw d zie  teg0 
urzędu, lecz d a ł  się n a k ło n ić  do obiecia z U 
tułem  M arsz a łk a  polnego naczelnego dowody 
tw a  n ad  w o y sk ie m . —  N akoniec  o g ło sił0 
to miasto pizez w y d a n y  tia dniu 1. M3’ 
fo rm a ln y  Manifest za szłą  u siebie r e w o lu c j .

Za p rzyk ład em  miast C a r a c c a s  i C 3 
m a n Ą  >oszly bardzo prędko w s zy stk ie  m 
ste prow incyi  K u  m a n y  i - W e n e z u e l i ,  tu 
dzież w y s p a  M a  r g a r i t a ;  m iasta tyl"- 
W a l e r i c y a  i C o r o  toż sam o do prow in^ 
W  e n e z u e 1 s k i  e y  n a leżące ,  tud zież  m i°!’ t.c 

i p row in eya  M a r a c t - i b o ,  o ś w ia d c z y ły  3' ‘ 
w yraźn ie  za  d a w n y m  rządem  h iszpań ski111' 
prow in eye  zaś Y a r i n a s  i h iszp ań ska  C 3
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y a n a ,  na żadną leszcze nie ośw iad czy ły  się 
były stronę. .

W p ł y w ,  żak* miała Junta L e o n s k a  
(K a d yx sk a )  w w y ż  rzeczonych miastach, po­
siłki w ludziach, broni, zapasach woiennych i 
t, d., które miasto Coro otrzy mało, tudzież w a ­
hanie się ow ych  dwóch w zm iankow anych 
prowinayi, d a ły  uczuć owym  now ym  Pań­
stwom potrzebę utworzenia znakomitey siły 
żbroyney.

Zd aie  s i ę , iż  w ła śn ie  w  ty m ż e  sa m ym  
Czasie o tern m y ś la n o ,  a że b y  M i r a n d ę ,  
bohaterskiego tw ó rc ę  n astąp ion ey  teraz nie­
p o d leg ło śc i ,  n a  łono O y c z y z n y  p o w o łać .

M ąż ten .powrócił po nieszczęśliwych 
w ypraw ach  i zawiedzionych oczekiwaniach 
s-woieh do A n g li i ,  nim iesz.cze w A m e r y c e  
p o ł u d n i  o w  e y  tęraźnieysze nastąpiły w y ­
padki. Posłpwie z C a r a c c a s  przybyli zatem 
do niego, i w yn urzyli  pin życzenie rządu i łu, 
du. M i r a n d a  udał się w  tow arzystw ie  ich 
d- 6. Września r. 1810. do A p p 1 e y  s h o us e, 
łetuiego pomieszkania Ministra angielskiego 
interessów zagranicznych Lorda W e l ł e s -  
*e y j  z którym się pożegnał,  ażeby  pow ró­
cić na łono tak dtugo na próżno pragnioney 
O yczyzn y.

Tymczasem zaszła  na dniu 2gim Sier­
pnia w Q u i t o  ta  rzeź okropna, w  którey 
Vcszyscy stronnicy rewolucyi - w B u e n o S -  
A y ^ e s ,  za poduszczeniem jeueralney Junty 
K a d y x k i e y  w  iedney nocy zamordowani 
Zostali, i przeszło 700 krw aw ych  ofiar pa­
dło. Tenże satn los spotkał Markiza. S e l v a -  
ł e g r e ,  o którym H u ę i b o l d t  tak chlubną 
czyni wzmiankę. Syn iego uszedł śmierci 
Przez ucieczkę do C a r a c c a s ,  Gdy się tani­
nę z ust iego o okropnych mordach w Q u i -  
ł o  rozeszła w iadom ość, powstał straszny 
rozruch; wszystko w o ła ło  o zemstę, a Rząd 
musiał uw ięzić  kilkunastu europeyskich Hi- 
szpan ów , podeyrzanych o przychylność ku 
jeneralney juncie K a ci y  x s  k i e y . lednakże 
ym i'ązein nic więcey nie uczyniono, cho- 

Claz icd.na partya pomiędzy ludetn, daleko
surowszych, dom agała  się śro d k ó w .

W  Styczniu roku 1812 p rzyb ył  'Jenerał 
t r ą  o d a  do G o y a r y .  D ow odca przyiął 

£° z wszelkiemi- w oyskowem i hon oram i,  a 
mieszkance przy witają go z zapałem, Nayzna- 
5°mTsi O byw atele .zgromadzili śię ze wszy- 

kichy;stron, w  celu towarzyszenia mu do 
ego oy czystego miasta ( C n r a c  c a s ) .  Po-  

iego tamie róvf.»ąła się tryumfowi. Ie.

chał  |ón rna suto u b ran ym  »k o n ia  1 w s z y j c y  
zn acznieysi O b y w a t e l e  na koniach I lu d  t y ­
siącami piechotą i d ą c y ,  sk ład a li  orszak je­
go*. W  pobliskości C a r a c c a s  w y je c h a ł  na 
p rze c iw  niemu Gubernator D on  F e r n a u  T o ­
r o  z M un icy palnością  ( C a b i l d o ) i  l icz­
ne m gronem m ieszkań ców  , w  celu p o w itan ia  
onegoż. T a k  p r z y b y ł  M i r a n d a  do m iasta  
i do pałacu rząd o w e go , gdz ie  zgrom adzon ey  
Juncie b y ł  p r z e d s ta w io n y , i 7.  wielbieni od 
n ie y  p o w ażan iem  p rzy ięty .  C a łe  miasto nie 
p o s ia d a ło  się z radości. M i r a n d a  stan ą ł 
w  domu Don S zym o n a  B o ł t y a r  p rzy jac ie­
la sw oiego , k t ó r y  w charakterze D e p u to w a ­
nego p r o  w incyi C a r a c c a s długi czas w L o n ­
d y n i e  sie b a w i ł ,  i c iągle z nim o b c o w a ł.

W s z y s t k i e  R z e cz p o s p o lite ,  z w ła s z c z a  
n ow o - p o w sta iąc e ,  pełne są p o de yrze n ia  i 
o b a w y  względem  z n a k o m ity ch  M ę ż ó w ,  Z  na- 
ho zd o ln ość ,  żądzę s ł a w y  i ducha przedsię* 
b ierczego  ?d i r a  n d y  , dla tego też z począ­
tku w iele  ku niemu miano nieufności.

P rz yw oła n o  go jednakże do rady, dla u s ta le ­
nia tego nowego P ań stw a  dobran i w ew n ętrzn e,  
mi urządzeniami, pow iększen iem  stron ników  i 
urządzeniem siły zb royney. T y m c z a s e m , irn 
bardzij-y sie tu do celu zb liż a n o ,  tem w ię ­
cey  u siłow ała  Junta K a d y x s k a  p o d k o p y ­
w a ć  to n o w e P ań stw o  przez sw o ich  stronni- 
k ó w .  O d k ryto  k ilk a  sp isk ó w , a  d. 6. L ip ca  
w yśled zo n o  w C a r a c c ą s  plan fo rm a ln ey  
przeciw ney rew o lu cy i .  W y g n a n o  nakoniec 
z tego p ow odu w szystk ich  m ieszkań ców , kto- 
r z y  b y li  rodem z H i s z p a n i i ,  a  i2tu  od. 
k ryty c h  sp isk o w ych  po ym an o  i stracono.

Zdaie s ie ,  iż to nowe Państwo, n o w ć y  
m ocy  przez to n a b y ło .  W z i ę ł o  ono na 
siebie nazwisko Z i e d n o  c z o n y  cii p y o  w i n -  
c v i  W e n e z u e l s k i c h ,  za p ro w a d z iło  koni 
sty tu cy c  Z iednoczon ych  S ta n ó w  A m e r y k i  
p <51 n o c n e y , urządziło  na w z ó r  tą m te y s z y  
jeneralny Kongress w C a r r a c c a s ,  i w e z w a ­
ło  przyinźnie; w szystk ie  prow itrcye, a b y  D e ­
pu tow an ych  do niegoż w y s ła ły .  Chris.toval 
M e n  d o  z a m ian o w an ym  z o s ta ł  P re z y d e n ­
tem, a D. M. J- S a n  z a ,  Sekretarzem  Stanu, 

P ostan ow iono oraż u ż y ć  m ocy  oręża prze­
c i wko W  a-l e n c y i ,  g łó w n e y  siedzibie staro- 
hiszpańskiey p a r t y i ,  i zlecono tę w y p r a w ę  
JM i r  a n d z i e. *

Dnia 23. L ip ca  stan ął  ten Jenerał z b l i -  
sko  4000 ludzi pod murami tegoż m ias ta ,  i 
w e z w a ł  ie do p o dd an ia  się. leden list p r y ­
w a tn y  p is a n y  w  ow ym  czasie d o n o s i ,
A  a



ń w a  przez woy^ko W e n e z u e l s k i e  na W  a- 
l e n c y ę  p rzed sięw zięte  szturm y, każdego ra­
zu  z w ie lk ą  stratą tegoż w o y s k a  odparte zo­
s t a ły .  la k  dalece, w iadom ość ta  iest grun­
t o w n a ,  trudno docięć. W k r ó tc e  potem o.- 
t rz y m a n o  iedhakze u rzęd ow e doniesienie Je­
n e ra ła  M i r a n d y ,  pisane d. 13. S ierpn ia , 
którem  u w iadam ia  P rez y d en ta  Kongrefsu W e -  
n e z u e l s k i e g o ,  iz u c z y n iw s z y  w s  zel kie p rzy ■- 
g o to w a n ia  do szturm u, p rzed sięw zią ł  gci d. 12., 
z d o b y ł  do n o c y  w szy stk ie  zewnętrzne w a r o w ­
n ie ,  a  d. 13, o św icie  z tak im  szturm po­
n o w i ł  skutkiem , że  iuż o 10 godzinie ofiaro­
w a n o  k a p itu la c y ę  , k tó rć y  g d y  nie przyjęto , 
m iasto o k o ło  południa  na łaskę  i niełaskę 
p o d d ało  się. Strata  moia ( p is a ł  M i r a n d a )  
b y ł a  bardzo m a ł ą ,  zd o b ycz  zas  znaczna. O-

Frócz 3 statkó w woiennych na m orzu  a - 
e n c y i s k  e m , zabrano 17 d zia ł,  wiele w o ­

jen n ych  i różnych  z a p a s ó w ,  t u d z i e ż  zn ak o ­
m itą  kassę. Jenerał M i r a n d a  starał się 
dobrocią  i su ro w o śc ią  n a k ła n ia *  m'eszkań. 
c ó w  :io posłuszeństw a Kongressow i W e n e ­
z u e l s k i e m u ,  a p o stę p o w a n ie  'I “go w tey  
m ierze z y s k a ło  tak  w ielką p o c h w a łę  Rzą d u ,  
iż  tenże Dekretem  sw oim  d. 18- Sierpn a 'w y ­
d a n y m ,  w  n a y p o ch le b n ie y szyc h  w y ra z a c h  i- 
mieniein N arod u  z a  to o ś w ia d c z y ł  mu 
w dzięczność.

1
( C i  11% d a l s z y  n a s tą p i') .

W i e l k a  B r y t a n i a .

J t u r y e r  z d .  7 M a ia ,  za w ie ra  co nastę. 
p i  ie: „ G a z e t y  i l isty,  k tóreśm y dzisrny z ra­
na z różn ych  mieysc, a m ianow icie  z  H rabstw  
C b e s h i r e ,  L a n c a s h i r e  i Y o r k s h i r e  a- 
trzym aj , d on os zą ,  iż  dzielne środk1’ , która 
p rzedsięw zięto  p o s ła w s z y  w o y s k a  do bu n ­
t o w n ic z y c h  p o w ia tó w  i w e z w a w s z y  m ilicyę  
m ie y s c o w ą ,  pzeszkodzą pew nie n o w y m  nie- 
spokoynośćióm . Północno części Królestwa, 
z o s ta ły  przeszłego  tyg odn ia  w  niespokoyność 
w p ra w io n e  tą pogłoską, iż d. 1. i 4. zn a c zn ie j-  
sze  z a y d ą  ro z ru ch y ,  i że  p ew n e wiersze z E -  
n.echiela są  w obiegu m iędzy rokoszanam i. 
R z ąd  ma w  rękach różne przysięgi buetowhi- 
k ó w  ; sp od ziew a  się tak ż e  przez badanie o- 
sób  w C h e ’s t e r  u w ię z io n y c h ,  w a żn e  wzglę* 
dem tć ’ r zeczy  o trzym ać obiaśnienia. C a ła  
w in a  i hańba tych b u n to w n ic zy c h  poruszeń 
s p a d a  na m ó w c ó w  m iasta i o p p o z y c y in y c h , 
a a sz k a ra d n y  adress zgrom adzeń i R a d y  gmin-

ney w Londynie i rezoluc.ye oneyże; ci wszy* 
scy przyczynili się do rozjątrzenia pospólstwa 
i przyprowadzenia go do takow ych niespo 
koynych i nieprawnych kroków .”

H i s z p a n i a .

D z i e n n i k  P a ń s t w a  z d. 26. Maifl 
zawićra następujące wiadomości z G i r o  nJ  
p odd, 16. M aia: „D n ia  4 .b .  m. usiłowali roko­
szanie zostaiący pod dowództwem M i l a n s a  
zdobyć zamek M a  t a r  o , .zbudowany w daw- 
nymogrodzieklasztoruKepucyńskiego. Wspar­
ci 2 angielskiemi ókrętemi liniowemi, 1 fregatą 
i 6 korwetam i, podstąpili ppd niego' i po­
słali Parlamentarza ;;<3 o dowodzcy dla w e ­
zw ania  go do poddania się. Imier.iem F-a- 
c e g o  w y d a n e ,  a od M i l a n s a  podpisane 
w e zw a n ie  zawierało, iż 10000 ludzi opasało 
tw ierdzę, którzy są'*gotowi szturm przypu­
ścić ,  jeżeli się tego momentu nie podda- 
Dow odzca C h e v i  l l a r d  o d p o w ie d z ia ł , ' i i  
żaden dowodzca francuzki nie poddaie s i ę , 
iak długo ma proch i ku le ,  a ieżeli się e- 
skorta Parlamentarza w dziesięciu minutach 
nie o d d a l i , każe dadź ognia do niey. Po 
tćy  niespodziewanej odpowiedzi zaczął s’-<j 
attak ; Anglicy bili z dział koło  klasztoru 
Kapucyńskiego u s t a w i o n y c h ,  l ecz tylke n3 
koszary służące uszkodzili domy. Baterya 
składająca się z dwóch wielkich dział polo. 
w ycli i pod górą usypana, zrządziła, ty)k* 
w  mieście sainćm trochę szkody, nie dosięg3* 
iąc portu. Udało się nieprzyjacielowi w y on* 
zrobić. O północy Szturmowali na wszy* 
stkich punktach, lecz zostali dzielnie odpar­
ci. Nakoniec od Jenerała naczelnego prz/; 
ciśnieni, musieli po znaczney stracie, wsiąśdż 
nazad na okręty, a Francuzi opanowali ba* 
teryę.”

X i e s t w o  W a r s z a w s k i e .t

Dnia 30. Maia o  trzech kwadransach n5  
9tą wieczorem, ziechał N. Cesarz Franeuzó^ 
wśród bicia dzwonów i radosnych okrzykó^ 
mnóstwa ludu do P o z n a n i a .  Monarch3 
ten zbliżył się z licznym orszakiem, w  któ' 
rym się z n a y r j^ a i i  Senatorowie W oiewod3' 
w ie W y b i c k i  i S o b o l e w s k i ,  otoczo1’/ 
oddziałem gw arayi złożonym z Francuzós 
P olakó w  ku w ystaw ion ćy  na W i l d z i e  br^ 
mie tryumfalney; stanąwszy przed taż br* 
n a ,  przyjął h o łd y  uszanowania, i pow ił301
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°d grona Municypalności miasta P o z n a n i a  
pod przewodnictwem Prezydenta R o s e ,  
w assystencyi gwardyi narodowey. Za bra* 
•na powitali Monarchę: Jenerał dyw-izyiny 
francuzki D e s s o l e s  , Gubernator kraiów 
między O d r ą  i W i s ł ą ;  P o n i ń s k i ,  Pre­
fekt Departamentu Poznańskiego, i Jenerał 
brygady A x a m i t o w s k i ,  Dowocica w  tym- 

Departamencie. N. Cesarz wiechal potem 
do miasta bramą W rocław ską wśród nieusta- 
iącyęh radosnych okrzyków , i*wysiadł w  przy­
gotowanym dla siebie pałacu rządowym . C a­
łe  miasto iak nayrzęsiścićy b y ło  oświecone. 
Ratusz, gmachy publiczne, K ościoły  i wieże,
łV l >, X . l ----------------  I “ 1  3 —-• -----  X T ~  ł ' “ "
Ratusz, gmachy publiczne, Kościoły  i wieże, 
mnóstwem lamp b y ły  przyodziane. Na bra­
mach tryumfalnych i transparentach iaśtiiały 
cyfry  N. Cesarza Napoleona, N. Cesarzowey, 
Małżonki ie g o ,  i Króla Rzymskiego. Prze­
miały się oraz różne n ap isy , tudzież orły 
francuzkie j połączone herby Królestwa Sa­
skiego i Xięstwa Warszawskiego. Wielkie 
tłumy ludu p rzypatryw ały  się prawie przea 
całą noc temu oświeceniu, i przysłuchiwały 
mę serenadom, które pospołu z wesołemi o- 
krzykami napełniały powietrze.
, -Sazaiutrz, to iest d. 31. Maia b y ła  wiel- 

?  audJ’encya o godzinie ędey ranney, na któ- 
rey mieli zaszczyt bydź przedstawionemi Ce­
sarzowi N a p o l e o n o  wi  : Biskup Poznański' 

0 ’ /■e 11 s.k i , Senatorowie W oiewodowie 
y b i c k i  , D z i a ł y ń s k i  i S o b o l e w s k i ,  

H m , ster Przychodów i Skarbu M a t u s i e -  
w i c ,  tudzież W ładze departamentowe, po­
w iatow e, municypalne, i liczne grono O b y ­
wateli. —  Około godziny ótey wieczorem , 
ieździł Cesarz konno w assystencyi Xięci* 
Neufchatelskiego i W agramskiego, kilku W . 
Urzędników koronnych i Prefekta Departa- 
mentu. W szęd zie ,  gdzie się ty lk o  ten Mo­
narcha p o k a za ł,  w ita ł  go lud radośnemi o- 
ktzykami.

Dnia 29. Maia wyiechali z P o z n a n i a ;  
Król N e a p  o ł  i t a ń s k  i , i Xiaże G d a ń s k i  
(Marszałek L e f e b r e ) .

G azeta  W a r s z a w s k a  donosi: iż w  
gtowney kwaterze w  P o z n a n i u  w yszed ł 
Ożkaz dzienny (m e wy rażono ani dnia , ani 

nazwiska Wydawcy tegoż rozkazu) stanowią- 
y .  i ż z a  rozpoczęciem w c y n y ,  w szyscy  Mar­

szałkowie, Jenerałowie, Intendenci jeneralni, 
*ą0mmissarze Ordonatorowie , Kommissarze 
'm enui, a  w  ogólności, p ocząw szy od Kró-

P.ida.cyęh przy w o y s k u ,  ‘ aż do Podpo- 
cza ik o w , iako te* w szyscy Urzędnicy ad-

ministracyini, obowiązani są w ozić  z sobą 
n am io t ,  i dwutygodniową żywność dla sie­
bie, służących, i koni swoich.

G łów na kw atera ruszy wkrótce z P  0- 
z n a n i a  do T o r u n i a

Dnia 5. Czerwca przyiechał do W a r ­
s z a w y  Arcybiskup M e c h l i  ń s k i  , Ambas- 
sador N. Cesarza Napoleona przy  N. Królu 
Saskim, ,'Xiążęcru Warszawskim

Donoszą z L u b l i n a  pod-,d. .10. C zerw ­
c a ,  iż tamże znayduie się francuzki Jenerał 
R ę g m i e r  ze sw oią  główną kwaterą, —  P o ­
dług nadeszłych do L u b l i n a  wiadomości, u- 
marł Jenerał ..saski de G u t s c h m i e d .  —  
Cesarska francuzko-polska g w ar dy a , nadcią­
gnęła do P u ł a w .

* V * ?
P r u s y .

f •

D  nia 2. Czerwca po południu, powrócił 
Król Jegomość P r u s k i  w  dobrem zdrowiu 
z D r e z n a  do P o t s d a m u .  — • Tegoż dnia 
powrócił także Królewic Następca Pruski d* 
B e r l i n a .

P o w r ó c i l i  także z D r e z n a  do B e r l i ­
n a ;  Baron H a r d e . n b e r g  Kanclerz Stanu, 
Xiażęta W i t t g e n s t e i n  i H a z f e l d ,  Mini­
ster interessów zagranicznych Hrabąa G o l z ,  
i Hrabia St. M a r  s a n ,  Poseł francuzki p r z y  
Dworze Pruskim.

Hrabia T a u e n s i . ę n  K ról: Pruski Jene- 
rał-Porucznik w yiech ał  z B e r l i n a  do 
P o t s d a m u .  W yjechali równie z t a m t ą d :  
C a u l i  n co urt*  francuzki Jenerał dyvvizyiny 
do S z c z e c i n a ,  a Baron L a u r i s t o n  Je­
nerał francuzki do K u s t r y  nu..

Dnia 2 .Czerwca przechodziło przez B e r ­
l i n  pod dowództwem Pułkownika S c h m i d  
1000 żołnierzy Westfalskich do wielkiego 
woyska. Pociągnęli oni gościńcem do W a r ­
s z a w y  idącym.

S z w  e c y  a.

Merkury A l t o ń s k i  zawiera t  S z t o -  
k o l  mu pod di j i . Maia następujący arty­
kuł :

Proiekt N. Króla  Imci do Stanów  Kro* 
lestw a, ■Względem zaprowadzenia odmiany 
•w sposobie rozpisywania zaciągu przezna­
czonych na powiększenie $iły  zbroyney lu­
dzi:

„ N . Król Jegomość p rzy law szy  łaskaw ie 
i p o tw ierd ziw szy 4 - » M arca r, i Sj o  uchwa.-



łę  Stanów Królestwa względem' zaciągu lu­
dzi do powiększenia siły  zbroynćy, przyrzekł 
zw a ża ią c  na ustanowione w  tey mierze przez 
Stany z a s a d y ,  i na uczynione późnićy o 
stosowności ich dośw iadczenie, udzielić Sta­
nom  Królestwa proiekt takich odmian, takie 
będą potrzebne do zaprowadzenia iak nay-' 
w iekszey doskonałości w  rzeczy tak w ielkićy 
w agi.”

„N . Pan bhce teraz dopełnić przyrzecze­
nia swoiego,, i wezwać Stahy Królestwa1 
z nieograhićzotiófti1 zaufaniem, ażeby  złożyły" 
dowód sw e y  gorliwości o obronę O yczyzn y .”

„ K r ó l  Jegomość sądzi, iz nie potrzebuie 
dowodzić obszernie konieczności postarania 
się o dostateczne środki obronne do odpar­
cia  napadów , któreby może bezpieczeństwu 
Królestwa zagrażać mogły. W cz a s ie ,  gdzie 
m ałe Państw a nie znayduią iuz żadney pod­
pory w mocy Państw m o żn ieyszych , z któ­
rych każde ze sw oiey  strony stara się utrzy­
mać równowagę; w cza s ie  gdzie niepodległość 
Kraiu  nie iest iuż więcey zabezpieczona ob- 
cemi związkami połączonemi prawie zawsze 
z w aru n kam i'p o d leg ło śc i, nie pozostaie się 
■walecznemu i bitnemu .Narodowi nic innego, 
iak  w  połąezoney silę oręża, woli i iedności, 
szukać nowey nh przyszłość rekoymi. Jeżeli 
kórżystne połóżinie i ograniczone potrzeby 
mocnieyszćy ieszcze wagi przedsięwzięciu te­
mu n adaią , ieżeli ufność pokładana w Rzą­
dzie ustala to, ćo miłość O y czy zn y  założyła, 
ieżeli spukoyna stałość doświadcza niebezpie­
czeństw , zanim -się ;Ónym pokonać' dopuści, 
i  ieżeli -gorliwość o ' pó wszech ii £ dobro w szy­
stkie prywatne yztida na bok względy, na-ów- 
c z a s ■ lą-ki'SlM%rfJdostsyność’ i O y g z y z n e  swo­
ją  utrzyind,.Ĵ n''*'f-ę*u A 'ri  *. •” ‘

, ,5 'tą.ny Królestwa cz u ły  ż y w b - t e  praw­
d ę, kiedy ze względu na niedostateczność te* 
ra ż m e y s z e y  siły z b ro y n e y ,  dały  p r a w o  K ró­
low i Imci zaciągnicnia y o o o o  zdolnych do 
oręża ludzi na obronę Królestwa. W czasie  
w ykonania tegoż prawa, gdy 13000 ludzi, w  
skutku wezwania Jego; Królewskiey Mći na 
dniu 23Ćirn* Kwietnia i .  p. uczynionego dlM 
powiększenia w o ysk ą  zgromadzać zaczęto, 
dow iodło to dostatecznie doświadczenie, że 
dalsze w y k o n y w a n ie  tegoż sposobu zaciągu 
nietylko na przyszłość dla pewnych kiass 
w s p ó ło b y w a te l i  iest uciążliweńi /- lecz n a w e t  
jnader kosztownem dla całego K raiu ; okazało 
si ę,  iz W y zn a cz o n y  wrak m ie d z y  2'ot-ym i 
2 5 tym rokiem każdego pdpłśowego-, zrządza

w  różnych stosunkach za wielką niepewność; 
że regułowe przepisy z tegoż postępowania 
w y n ik łe ,  przeszkadzaią szybkości zaciągu i 
zawisłemu od tegoż powiększeniu siły zbroy* 
n e y ; ze powszechna danina na zebranie 
liczby ludzi ku powiększeniu w oyska  , przei- 
stacza osobistą powinność bronienia O y czyzn y  
szczególnie w  opłatę pieniężną, i ze nakonieC 
ty lk o  proste i iasne zasady w t e y  mierze od* 
dalić mogą te błędne poięcia, które zrządziły 
zawiść- i nieufność, a których  smutne siady 
pozostały  się ieszcze w  pewnych prowincyacb 
Królestwa.”

,, Król Jegomość nie omieszkuie zatćm  
przełożyć Stanóm Królestwa pewnych po­
wszechnych z*sad względem nowego urzą­
dzenia zaciągu lo d zi,  do powiększenia s ił/  
zbroyney potrzebnych. ”  !.

„  Pierwsze zachodzące w  te y  mierze py­
tanie było : lak  dalece * może bydź wolno 
każdemu, k tó ry b y  nie .-chciał w eyśdź w  słu­
żbę w o y s k o w a ,  staw ić na mieysce swoi® 
zdolnego do teyże służby człowieka na pew ­
ną lat- l iczb ę ,  którą teraz Król Jegomość 
przełoży; lub też iak dalece ma b yd ź  obo­
w iązkiem  każdego, ażeby osobiście o d b yw ał 
tę służbę ? ”

,,N . Pan pragnąc a iednćy strony , aże­
b y  -ciężary kraiowe podług; możności roWO® 
i lekko na Poddanych Jego rozłożone były* 
obce z drugiey strony zostawić Stanóm Kró­
lestwa rozwiązanie tegoż pytania ze wzglę*
dem na różne w  tey  mierze oś w iadczone zda­
n ia ,  nie roniąc in n ego  życ/ynia iak tylko to» 
a ż e b y  ich u c h w a ły  b y ły  w y r a z e m  sposobu 
m yślenia Narodu. (T u  następu ie  15 punhtoiO 
zdunie Królew skie 10 tym  przedm iocie zctużier 
t i c y c h , których treść udzieliliśm y Czytelni' 
kóni ivprzeszłym  Kutnerze tey G azety.) N.PaU 
o ś w i a d c z y ł • Stanom' • bez ogródki j-myśli sffO' 
ie o r z e c z y ,  od k t ó r e y  tera in iey s ze  i przy* 
sz łe  bezpieczeństwo, k ró le s tw a  hez\varuuk°' 
w o  zawisłoń-y; Kruł Jegomość oezekuie i  grun­
to w n ą  ufnością od S ta n ó w - prędkiey  :i '-ag#* 
ney odpówie&zi. Zdolna d o ' 'b r o n i  > l łó ę ż 
S zw e d zk a  p o w in n a  się z ochota i radości! 
Zgrom adzić pod d o w ó d ztw o  b o h a t y r a , ÓĆ 
k tórym  w szystkie  nasze p o le ga ją  nadzieie.; 
k tó ry  w y c h o w a n y  w śród  niebezpieczeńst^i 
posiada sile i zdolność do odw rócenia  ony-^1 
że. P ó j d z i e  ón s ta n ą w s z y  ha czele wszy 
stkich torem h o n o ru ,  pier-ws/y a pómięd*; 
•wszystkich podniesie oręż/ s w ó y  .nuż każcKp. 
•ńiepti^iacieła sp okoyuości i niep©dlcglosC



S t w e c y i  i  p ie r w s z y  za  nią piersi sw oie  n a d ­

stawi. ” *
,, O b y  to szlachetne i sta łe  p o sta n o w ie ­

nie ie'^0 w z b u d z iło  w  k a ż d y m  w s p ó ł o b y w a ­
telu p raw d ziw eg o  narod ow ego d u c h a , a 
S żw ed  i-teraz ieszcze z w y c ię ż a ją c  lo s y  i c z as y  
ticzuie : że  p o w in n ością  iego iest w a lc z y ć  z a  
O y c z y ż n ę  , i umierać'’ w  dopełnieniu tego 

o b ow iązk u . N . P a n  O św iadcza  nakoniec S t a ­
n o m  K ró le s tw a  sw oią  K r ó le w s k ą  ła s k ę  i -  
p rzych y ln ość .  * ‘ '■

K a r o l .

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

G ł o s z ą ,  że  N . C esarz  N a p o l e o n  ob- 
, łożdzać b ęd zie  c a łą  l in ię ,  k tó rą  w o y s k a  ie- 

go za ięły.  *
H rabia  N a r b o n n e ,  jeneralny A d ju ta n t  

Cesarza N a p o l e o n a ,  k tó ry  tem uż Monar- 
«ze p r z y w i ó z ł  do D r e z s a  dnia 2g. M a ia  
z  W i l n a  o d p o w ie d ź  N . Im peratora rossyiskie- 
| °  > tv y ieciia ł  po 24rogodzinnym o dp o czyn ­
ku za  sw oim  Cesarzem.

Cesarz F ra n c u z ó w  w y ie żd z a ią c  z D r  e- 
z n a , p rzezn a czył  ( iak  m ó w ią )  A r c y  - B i­
skupa M e c  h 1 i ń s k  i e g  o na w ażn e P o s e l­
s t w o ,  i p r z y d a ł  mu do boku P. L a j a r d  
K a w a le ra  perskiego orderu s ło ń c a ,  K o m a n ­
dora  francuzkięgo  orderu iedności, a  cl o t y c h - 
czesnego S ekretarza  p r z y  Poselstwie francuz- 
kiein w D r  e ź  n i e,

X iąże  P ry m a s  Z w ią z k u  R e ń s k i e g o ,  
W .  X iąże  F r  a  n k  f  ó r t s k  i , za s z c z y c i ł  P an a  
C e w k o w i c z  a , rodem z W i l n a ,  Chirur- 
gą 2go rzędu w g w a r d y i  N. Cesarza Franc-u- 
Z? 'v > * C z ło n k a  U niw ersytetu  W ile ń sk ie g o ,  
Z .otym  m edalion em , a to  w  d o w ó d  s w o le ­
go ukontentow ania  z  o d b y ty c h  przez niego 
chirurgicznych operacyi  w K r a i u  W . X ięcia  
podczas przechodu g w a r d y i ,  które z podzi- 
^teuiem r o d a k ó w  i cudzoziem ców riayszczę- 

 ̂■wszym skutkiem  uwieńczone b y ły .  Potnie- 
•ony Chirurg o f ia ro w a ł  W„. Xięciu dzieło 
^oie o polepszonym  sp osob ie  w y r z y n a n ia  
^mień;,  które  w K raiach o b cy ch  nayświet- 

° iey s z ą  w ziętość  z y s k a ło .

.} C u k i e r  z K a r t o f l i .
(  Z pisma peryodyćznego *. MerkaBtilisc&e 

Annalen.)

P a n  L a m p a d i u s ,  Professor Chimi* 
w  Akadem ii g órn iczćy  F r e y b e r g s k i e y  
w  S a z o n i i ,  o d k r y ł  surrogat c u k r u ,  k t ó r y  
obiecuje o trzy m a ć  p ie rw s ze ń stw o  przed w s z y -  
stkiemi dotąd  w yn alezio n em i s u r r o g a ta m i,  
a  naw et przed t y m ,  k tó r y  P .  K i r c h h o f ,  
ch im ik P etersb u rski,  W y n a la z ł  z k roch m alu  
p s z e n n e g o ,  a  o k tó ry m  niedawno P .  Profes* 
eor P r e c h t I  s w o ie  d o b r y m  skutkiem  uw ień­
czon e d ośw iadczenia  w N r z e  36 P ism a p ery o-  
d ycznego: V a t e r l a n d i s c h e  B l a t t e r  do 
p o w s z e c h n e j  p o d ą ł  w ia d o m o ś c i .  ( O b a c z y ć  
N r 40 G a z e ty  n a s z ó y .) D o szed ł ón b ow iem , 
■że krochmal ka rto flan y  ( m ą k a  ziem n iakow a) 
daleko z d a tn ie js zy m  iest do tego, n iż  kroch­
m al pszenny K i r c h h o f a ;  a lb o w ie m  g d y  p o ­
dług podania K i r c h h o f  a cukier i syrop 
c u k r o w y  z krochm alu  pszennego w y p r o w a ­
d zo n y  w  w zględzie s ło d y c z y  do cukru z w y ­
c z a jn e g o  tak się m a ia k  1 do 2 1/2: r ó w ­
n ają  się przeciwnie p ło d y  z krochmalu k a r ­
toflanego w yciągnione zupełnie  praw ie z w y -  
czaynem u cukrow i i s y r o p o w i ,  a  Professor 
L a m p a d i u s  obiccuie s o b ie ,  iż  w S a x o n i i  
od J o h a n n g e o r g e n s z t a d t  a ż  do ż y ­
zn y ch  równin T u r y n g i i  b ęd zie  można po- 
trzebę cukru iedynie przez u p raw ę kartofli  
zaspokoić. L e k arz e  i C h im ic y  z  D r e z n a  
i in n ych  miast ościennych pośpieszyli  do 
F r e y b e r g u  i pow rócili  z te m  przekonaniem 
do dom u, iż rzecz  A e s i- -p ró b n ą  i m oże nie- 
w y rac h o w a n e  z a  sobą pociągnąć skutki. P r o ­
fessor L a m p a d i u s  daie b e zp łatn ą  naukę 
w  fa b r y k a c y i .  Ieden z  ś w ia d k ó w  n a o czn y ch  
d on os i: w id zie liśm y ,  ia k  4  fu n ty  k roc h m alu  
kartoflanego w ło żo n e  do 14 fu n tó w  w o d y ,  
paro  W ały przez 8 ^godzin w  naczyniu  dre* 
wniapeni i i a k  potem przez leiek w la n o  do 
tego 13. ło to w  spirytusu koperw asow ego. 
R o z w i ia ią c y  się przez to k w a s  zosta ł  kredą  
spędzony." W s z y s t k o  sta ło  12 godzin i z o ­
stało  potem przez w o rek  p rze c e d z o n e , aże­
b y  k r e d a ,  k tóra  się w  gips zm ieniła  i może 
nie  zupełn ie  n a  dno p o s z ła ,  ca łk ie m  się od­
d zieliła ,  T a  przecedzona w o d a  zg ę s z c z a ła  
się potem przez 4 godzin i w y d a l a  4  fu n ty  
syropu cukrow ego  , w ięc  t y l e ,  ile się kroch­
m alu -kartoflanego wzięło. S y r o p  ten nić. 
m ia ł  r iarm ieyszcgo  sm aku o b c e g o ,  b y ł  nie­
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p o ró w n an ie  słodkim  i zd atn ieyszym  do lik ie­
r ó w ,  c ia s t ,  herbaty i k a w y ,  niż w szystk ie  
dotegoczesne surrogaty. P r z e w y ż s z a  tez prócz 
tego w szysskie  w  taniości. ”  T ru d n ią  się te­
r a z  doświadczeniam i k rys ta l iza cy i  c z y l i  pła­
w ien ia  ( r a f i n o w a n ia ) ,  z  k tó r y c h  się n a j l e ­
p s z y c h  sk utk ó w  sp o d z ie w a ią .

P .  I t t n e r ,  D o k tor  i P .  M . K e l l e r ,  
A p te k a rz  w F r y b u r g u  w B r y z g o w i i y  nic 
nie w ie d zą c  o dośw iadczeniach  Professora 
L a m p a d i u s  , czyn ili  tak ż e  w  miesiącu 
K w ie tn iu  b a rd zo  szczęśliw e dośw iadczenia  
w zględ em  w y p r o w a d z a n ia  cukru l  krochm a­
lu  pszennego i kartoflanego pod łu g  sposobu 
niemieckiego chim ika K i r c h h o f a  w P e -  
t e r s b u r g u  1 S e h r a d e r a  w B e r l m i e .  
Sto  części dobrego krochm alu pszennego w y -  
d aie  podług  ich podania 80 —  85 Części cu ­
k r u ,  a lbo  90 i k ilk a  części sy ro p u }  100 c z ę ­
ści krochm alu  kartoflanego w y d a ie  rów nie  
tyle. Lec2 k roc h m al k arto flan y  iest n aytań­
sz y  i dostarcza nie rów n ie  słodszego produ­
k t u;  n a le ż y  go w ię c  przenieść nad krochmal 
p szen n y. T a k  n a z w a n y  cukier nićma do so­
li  p o d o b n ćy  k rys ta l iza cy i  cukru t rz c in o w e g o , 
lecz  k rysta lizu ie  się w  ziarna rów nie  ikrze. 
Z am iast  ied nćy części cukru trzcinow ego bie­

rze się dwie części cukru krochmalowego- 
iNasi chinricy postąpili iesztze  d a le y .  R o z­
t w o rz y l i  s w ó y  cukier na now o w  w o d zie  i 
w s yp a li  do niego św ieżego  proszku w ę g lo w e ­
g o ,  to ie s t ,  p ław ili  go. Z a  drugim razem 
zrobił się daleko  b ie lsz ym  i s ło d s z y m , lecz 
nie utracił  ze  w szystk iem  sm aku brunatno 
w arzon ego  cukru (g o u t  de C a r a m e l). T r z y ­
k rotn ą  k r y s ta l iz a c y a  m o ż n a b y  go do dosko­
n a ł e j  p rz y p ro w a d z ić  białości. P od ług  śre- 
dn iey  cen y  kosztuie  cetnar krochmalu kar­
toflanego 12 —  15 Z R . ,  w y d a tk i  na kwas 
s iarczan y  . kredę, m ateryał  p a ln y  i t. d. w y ­
noszą p ra w ie  drugie ty le ;  a  zatem funt cu­
kru krochm alow ego  k o s z to w a łb y  n ayw ięce/  
20 k r .  W y n a la z e k  ten w p r a w d z ie  ieszcz- 
iest w  k o le b ce ,  iednakże postąpił  iuż tak dale­
k o ,  i i  k a żd e  gospodarstw o m o g ło b y  sam® 
w y r o b ić  sobie ty le  c u k r u ,  ile potrzcbuie, 
P P .  I t t n e r  i K e l l e r  podali  do pow sze­
c h n e j  w iad o m ości d ok ład n e  i iasne opisani®
obeyścia  sw o ie g o ,  a  Aptekarz. K e l l e r  po­
s ta n o w i ł  z miłości ku. dobru powszechnemu* 
dzień p o n ie d z ia łk o w y  w  każd ym  tygodniu  o* 
brócić  na to d ziałanie. W  istocie też poka­
źnie w  L abora torium swoióm  co Poniedziałek 
b ezpłatn ie  robotę  i sz cz e g ó ły ,  które się nigd/ 
zupełnie o p i s a ę 'n i e  d aią . '  D n ia  t i .  Mai* 
c z y n i ł  p ierw sze  d ośw iadczenie  publiczne.

X X X X X X X X X X X X X .'.X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ’« *

M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od 11 .  do dnia 14. Czerwca 1812.

\D
ni

e} Czar po- ' 
strzeżenia

Barom etr.
Ciepłomierz
Reaurnura.

W ilgocią! K ierunek Wia- 
mierz. 1 trów.

Odmiany
powietrza.

11
W sch. Słońc. 
2. po połud. 
j 0 w nocy

28, 0, 7. 
28, 0, 9. 
28, 0, u .

+ 6 ,  2. 
t  t ‘ , i3 -
t  6, 5.

83, 5 - 
65, 2.
78 - •

Z .  słaby  
P. średni 
P. słaby

m ałe chmury, 
w ielkie chmury  
pogoda.

12
W sch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

28, O, 4. 
27, j 1, 6.
27, U, 10.

+ 4, 4 - 
t  14, 3 - 
t  9, 8-

83, 9 - 
54 , 4- 
75, 8.

Po. słaby  
Z . średni. 
Z .  słaby

chmury., 
gęste chtn. dtfszc* 
gęste chm. desze'*

' i

W sch.Słońc. 
2. po połud. j 
10. w nocy  |

28, 0, 3. 
28, 0, 7 * 
28, 1, 0. |

I t  7, 4- 
+ <5 -  
t  i«, 6.

84 , 1.
65, 9 - 
73, »•

Z., słaby  
Z ,  sła b y  
Z .  s':aby

lekk ie  chmury, 
gęste chmury, 
pochm urno.

Ą W sch. Słońc. 
2, po połud.
10. w nocy

28, r, 6. f 
28, i ,  9* j 
28, 1, 8- 1

f u ,  6. 
f  18, 8. 

f  12, 6.

80, 1. 
5 4 , 4 - 
7 *» 5 -

Z .  / aby . 
2. s  edni 
2 ,  s-aby

w ielkie chm urf' 
średnie chmury- 
iasno.-------- ----------- --S»

Zam iast: p o d  d. Czerwca^ czy ta ć  p o d  d. j .  Czerwca,


